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Szajka młodocianych złodziei 
złożona z 14-letnich uczniów szkół powszechnych 
została wykryta przeż pol.cję łódzką. 


Łódź, 29 listopada. | 

W diii wczórajszym policja łódzka 
zlikwidowała niezwykłą szajkę złodziej- 
ską, działającą w śródmieściu, która ma 
na sumien. kilkanaście wyraflnowa- 
nych kradzięży. 

Banda ta składała się 
z sześciu. czternastoletnich chfopców, 

uczniów szkół pówszeciinych, 
którzy w gódzinach popołudńiowych, po 
zajęciach szkolnych. stale trządzak zło- 
dziejskie wyprawy: 

Terefićm, na którym rozwijali dzia- 
lalność nieletm przestępcy były sklepy. 
poczekalnie kin i różnych Mistytucji oraz 
przystanki tramwajowe. 

Już przed kilku tygódniani do V ko- 
misarjatu zgłosiła się p. Maria Wierzbic- 
ka, która złożyła zarneldowanie, że w| 


pozostałych człóńków szajki. Jak Się 0- 
kazuje hersztem był 15-letni Chaim Fi- 
szel (Nowo-Cesielniana 39), który opra- 
cowytwał płańy wszystkich wypraw zł0= 
dziejskiełi. Prócż wspomńiańej trójki a- 
resztówańe 14-lctniego Cederbauma t 
Matrycesóo Zylberberga (Cegielniana 
48). Młodociani złodzieje nie przyznają 


aż KE 


się dô kradzieży i twierdzą. że padł: ©- 
fiarą jakiejś pomyłki jednakże policia po> 
siada szereg konkretnych. danvch o ich 
przestępczej dztuamości. 

Władze policyjne po zebrańiu całego 
materjału  przekażały ` młodocianych 
przestępców sadowi pokoji dla melet- 
niet- i 


Olbrzymia afera fałszerska. 
Studenci ukraińscy fabrykowali banknoty 
i najrozmaitsze dokumenty urzędowe. 


Lwów. 29 fstopada. , kumentów na blankietach urzędowych z 


Wydział śledczy we Lwowię wpad 
nä, trôp wielkiej afery fałszerskićj, któ- 
rej róžihiarówW na razie przewidzieć nie 
Mozia. Afera budzi tem większą sensą- 
cję, że bohaterami jej są wwączńie stu- 
deńci ukraińscy. 

Urządzik, ohi w mieszki niejakiej 
Szpindefowćj przy úl. Szeptyckiego 42 
we Lwowie fabrykę banknotów 20-zł0- 
towych rtówej emisji, dokumentów i pie- 
| częci irzędowych. 

W szczególności fabrykowali ówi na 
wielką skalę oprócz bańknotów 20-żło- 
tówychH świadectwa dojrżałóści, dokt- 
menty wojskowe, świadectwa moralno- 
ści, świadectwa przynależińości, wolsko- 


skiępie przy ulicy Zgierskiej 11 skradzio= | 
no jej stebiiią śakiewkę z pietiędzni:. | 
Pôõszködö waña twiefdziła, że jacyś dwaj 
chłopcy wszczęli z nią rozmowę i w 
trakcie tegó wyciągnęli jej z kieszeni sa- 


żę Kawelusznik oraz cały szereg osób w 
kinach. | 

Dopiero oliegdaj V komisariat wpadł 
na trop bandy. Aresztowano dwóch 
14-lefnich chłopców, Nusena Fiszla (No- 
wo-Cegielniana 30) i Abrama Kalińskie- 
go (Lutomierska 19), których p. Wierz- 
bleka i Kapelusznik poznały, jako spraw- 


pieczęciami i podpisami, znaleziono då- 
lej pieczęcie ministerstwa spraw woijsk., 
-K y 


A  agistratów, urzędów gmii- 
nych i parafialnych. l i 
Aresztowany „dyrektor; fabryki 


Iwan Twanus; jest byłym studentem pó- 
fitechniki. 

- „Stwierdzowo, żę jest on dęzerterem. 
Pomocihicy go Jarosław Kurdydyk, 
syn księdza grecko-katolickiego, zá- 
mieszkały prży ulicy Asnyka lla oraz 
Michał Bieńka. , słuchacz politechniki, 
zamieszkały przy ul. Szeptyckiego 1. 22 
zostali również aresztowani. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, z u- 
sług fałszerzy korzystąłó mnóstwo oso- 


ców kradzieży. 


W trakcie dochodzenia aresztowano bhików, którzy w tej chwili znaśdują się 


bądź ha umswersyłetach, bądź na posi- 
dach rządewych w całej Polsce. 


wë bilety kołsjowe, karty urlopówe itp. 

W ceżasie rewizji we fabryce, malt- 
zioło kilkadziesiąt sztuk falsyfikatów 20 
złotówych, blisko 100 wypełnionych dó-* 


Kiedy. polic'antowi 3 IR OWOC. > MS 
wolno strzelać? | S-go grudnia zarządzenie wyborów 
Dekret o używaliiu broni do nowego Sejmu i Senatu. 


. . . 
palnej przez policię. 
Warszawa, 29 listopa „Dokonane wczoraj dekretem prezy- 
Rozporządzenie p. prezydeńta Rze-| Git - Rzeczypospolitej rozwiązanie sej 
czypospolitej o użyciu broni przez poli-| PIL i sefiatu, stanowi zamknięcie pięcio- 
cie przewiduje następuiący tłyb postę:j Ca Ustawodawczego | czyni akiuął- 
A ną kwestje rózpisama wyborów na io- 


powania. SANE Ah 
W wypadkach konieczności użycia| We pieciolecie. ŻA W 
ypa 3 3 tt. 15 ustawy z dnia 25 lipca 1922 


pbrzeż polieję broni painei, po pierwszym A sA ini Ag 4 
wezwaniu przestępcy do zaprzestania| TOKU Słanowiacćj ordynację Wyborczą 
y dó sèjmu pówiadat 


czynu przestępstwa lub wyjścia z ukry- i. WYBORY żatżadza breżydeńt Rze 
r Wy y Z 4 y 3 | 


sejmu. 

2, Zarządzenie to będzie ozłoszone 
W „Dzienniku Ustaw“ i ma zawierać ka 
lendarz wyborczy z 6zliaczeniemi mie- 
siaca E dnia, w kiórym upływają terni- 
hy przewidziane w órdynach. 

Wóobee tego, że rozwiazanie senatu i 
sejmu nastąpiło 4 powodu upływu cza- 
su, na który zostały Wybrane, zarządze 
Me wyborcze fisi byc ozłoszone w 
ciągu 7 dni od 25M Mt. 3 w dniu S-ro 
poprzedmiegoł yrudnia 


gia hb też zatrzymania się, policjani daj „|; 33 gto e 
je ostrzegaweży strzał w powietrze, pó ć-*ypospolitej najpóźniej w tydzień pó 
tę, wygaśnięciii mandatów 


w tar zając ję diłoczęeśuie WEZ anie po 


raz drugi. 
Dopiero po tych sygnałach ©stirze- 

i Ekstetniści przekupili woźnegó który zdradził im 

i j i treść zadań. 

Samobójstwo oficera 


gawczych, o ile się przestępca ije za“ 
Róg Lwów, 29 listopada. 
- RASOWEDO. 


lufę w przestępcę, | 


kónertę, zawierającą temtały i odpisa- 
to je. 
Esternisel, 


stositje do rożkazu, nałeży wycelować 
W ozasie odbywającej się tu matu- 


ty gimnażjalnej eksternistów i ekster- inając tematy, 


Warszawa, 29 listopada. |mistek w pierwszym nimnazium pań-| wiednio przygotówali się do egzaminu era kę: 
W kawiarni „Kresówka” ha Marymon|stwowem imienia Kopernika, władzej nisemnego. Stało się jednak, że jeden z| W okolicy serca i 


sie popełnił wczoraj w południe salto. 
bójstwo porucznik Adam Szarek, pełnia- 
cy w f-ym dywizjonie żańdatmerji funk= 
cję oficera kasowego: 

Kula przeszyła czaszkę i utkwiła w 
mózgi, | 

Lekarz dyżurny komendy miasta 
przewiózł ciężko rannego do szpitala U- 
jazdowskiego. 

Jednocześnie wdrożono dochodzenie, 
które prowadzi kpt. Handt i zarządzono 
zbadanie ksiąg kasowych; prowadzonych 
pfżez pot. Szańka, 


wpadły na słód waruszeńia tajemnicy it- 
rzędowej. 

Fksłerniści i eksternistki, obawia- 
jąc się trudnych tematów do zadań, põ- 
stanowili ża wszelką cenę zdobyć treść 
tych tematów. zanim dostaną się ohe z 
kuratorjut do rąk dyrekcji zimiiazium. 
Na ten cel złożono 200 zł. 

Nawiązano znajomość z woźnyim 
Kužma, który miał te teniaty przynieść 
i zawarto z nm umowę, iż zą cenę 200 
złotych da im ędpisać tematy zadań. 

Ź pomoca Kiźny rozpieczęłowanó 


dziorne tematy, wszystkie zadania źie 
uapisał i otrzymiał stopień niedostatecz- 
ny. Zrózfdczóny tei i żałując darem- 
nych kosztów. zawiadomił o fakcie na- 
ritszemia tajemnicy urzędowej kurato- 
riun, 

Wczoraj z polecenia władz 
nych wstrzymano zdawanię 
rozpoczęto śłedztwó  celer'! 


szkol- 
matury i 


kr przekupienie woźnego Kuźmy. 


- . ~ 


odpö- wie. 


eksterhistów, inimo, iż posiadał wykra-| Ki przewiózł gó do szpitala św. Józefa: 


ustalewa, | łegacia 
kto z cksternistów i wiele pieniedzy dał/ittinie iebiierskiej 


Artystki 
Perskiego Oka 
 ' 

znieważone przez 

ołicerów. 
Sądowy epilog nocnego 
zajścia. 
Warszawa, 29 Ństopada. 

W wojskowym sądzie okręgowym 
znalazła wczoraj swój epilog sprawa 24)- 
ścia nocnego na Nowem Świecie, śdtie 
wychodzące po przedstawieniu artysski 
„Perskiego Oka” pp.: Burska i Merfiń- 
ską zostały obrzucone obelgami i zniewa 
żone czynnie  prżez dwu oficerów I p. 
lotn. kpt. Długoszewskiego i por. Kurna 
towskiego. W obronie kobiet wystąpił 
wówczas p. St. Klaja, który również za- 
stał znieważony. 

Na rozprawie wczorajszej pod prze: 
wodnietwem pułk. Ostyk-Syrewiecza kpl. 
Długoszewski odpowiadał tylko za zasłó 
cenie porządku publicznego i został za {o 
skazany na 7 dni aresztu, 

W sprawie zaś zneważeńia artystek 
doszło dó ugody ta następiującycH wa- 
runkach: Panie Burska i Merlińska, œ 
raz'p. Klaja zgodzili się odstąpie od og- 
karżemia w zamian za Gsłószenie prze” 
proszenia w dziennikach į za żobowiąza 
nie złożenia pewnych kwot na sieroty pe 
zpoległych, Kpt. Dłhugoszowski złożył w 
sądzie deklarację, że przez 6 miesięcy 
będzie płacił na ten tel po 50 zł, miesię: 
cznie, por, Kurnatowski zaś brzeź Z me 


siące. 5 


bò „żm.eniła się w djabła* 
, Pińsk, 29 listopada. - 

Piński sąd okręgowy rozpatrywzeł ©» 
negdaj w Brześciu n. Bugiem, sprawę za 
bójstwa staruszki Anny  Doinańskiej 
przez jej własiego syna Jana. Tło zbrod 
ni tej przedstawia się następująco: Da: 
mański czasu do czasu miewał obja- 
wy obłędu. Nie pracował wówczas Weca- 
le, a włóczył się bezcelówo po polach w 
okolicy wsi rodzinnej, K 

Oneśdaj po dłuższej , nieobecnoścą 
wrócił do domu silnie zdenerwowany i 
zasiadł wraz z matką do kolacji. I właś 
nie w czasie tej kolacji żamórdował mate 
tę, zadając jej aż dziewiętnaście Śmiier- 


Ponieważ jednak na rozprawie sądóm 
wej, Domański zeznawał, że matkę za 
mordował dlatego, iż sądził, że zamieni. 
ła się ona w djabła” który „drwił” sobie 
z niego już od dawna prześladował ge 
częstem „pojawianiem się” — sąd przy- 
szedł do przekonania, że należy zbadać 
stan umysłowy mordercy i dopiero pó- 
tem, tö jest w zależności od teśo, czy ma 
się naprawdę do czynienia z szaleńcem 
czy też tylko z -wyrafinowańtym Mordes- 
cą, można wydać ostateczne wyros w 
danej sprawie, 


16-letniego chłopca. 
Łódź, 29 listopada. 

Mieszkańcy dómu przy licy Kom- 
stańtynowskiej nr. 17ł wczoraj w go- 
dzinach po południowych zostali wstrzą 
śnieci taiemniczym zamachem satnobój- 
czyj” 16-letniego chłopca. 

Do iednej z łókatorek tej kamienicy 
przybył w odwiedziny jej brat, 16-letni 
Marian Madejski, zamieszkały przy ul. 
Okrzei nr, 28. 

Chłopiec był w doskonałym hutno- 
rze, ałe gdy ra przeciąg kiłkunastu mi- 
nut pozostał Sam w pokoji strzelił do 
siebie z rewolweru. 

Sasiedzi. którzy pośpieszyli mu na 
Tetunek. wezwali natychmiast pogoto- 


Lekarz stwierdził ranę postrzałowa 
w Stanie bardzo cięż- 


Policji dotychczas nie udało się usta 
ič przyczyny rezpaczliwego kroki. 


Kle'noty carskie 
nabył jubiler niemiecki. 
Łońdyn, 28 listopada. 
„New York Herald" donosi, iż de 
fźądu Ssówieckiego sprzedała 
i w Berlinie klejfoty 
rodźżiny cesarskiej na Suthę słu tysięcy 
funtów szterlingów: - 


p. 
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Bucharin, 


jeden z najwybitniejszych 


bolszewików 
zapatruje się pesy- . 
mistycznie | 


na sytuacię gospodarczą 
Rosi. 

Na konferencji partyjnej grupy mus- 

kiewskiej partji komunistycznej jeden z 


najwybitnieiszych członków biura ko- 
munistycznego partii, Bucharin wygło- 


sił expose, które jaskrawo się odbija od 
dotych-| 
czas wygłaszanych. | 

[I 


optymistycznych przemówień 


Wedle Buchariną rok bleżący będzie 
zarówno z powodów wewnętrznych, 
jak ` zewnętrznych rokiem ciężkim dla: 


sowietów. Komplikacje w rosyjskim! 
handlu zagranicznym oraz bojkot mrd 


czkowy są tego najlepszym dowodem, 
Anglii udało się wywrzec swój 
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|5ynna „Kasztanka“ Marsz. Pisudskiego padie ' 


U 
£ 
t 


wplyw nawet na Niemcy, które w dzie-| 


itd. zacho- 
bardziej niż 


dzinie kredytu zamówień 
wuja się względem Rosji 
z rezerwa. 

Tati stan rzeczy musi się odbić u- 
jemniè na wszystkich planach gospodar 
czych rządu sowieckiego, tak, jak ujem- 
nie się odbijają paniczne zakupy środ- 
ków żywności przez ludność oraz prze- 
chowywanie produktów rolnych przez 
włościaństwo w związku z pogłoskami 
p wojnie. 

Aby temu przeciwdziałać, należy 
prowadzić politykę pokojową. Jest to 
jedyna taktyka, która może przynieść 
odciążenie w okresie częściowej stabi- 
lizacji państw kapitalistycznych. 

Przechodząc do sytuacji wewnętrz- 
nej; Bucharin scharakteryzował m. in. 
ciężki dylemat, jaki się ma do rozwią- 
zania, a mianowicie jak postąpić z stie 
mami, które skarb sowiecki przeznacza 
na cele gospodarcze. Czy włożyć ie 
w szybko realizujący się handel i prze- 
myst wyrobów gotowych i przez to 
przyśpieszyć obrót kapitału, czy też 
inwestować je w wielkim przemyśle 
dla wyrabiania środków produkcii i 
unieruchomienie przez to kapitału na 
długi szereg lat. 

Kwestia ta — zdaniem Bucharina =- 
będzie w związku sowieckim w ciągu 
lat najbliższych „palącą i męczącą” i 
hędzie się domagała rozwiązania. 

Rosyjski teorętyk  komunistycziy 
uważa, że robotuikowi powiedzieć jas- 
vo | uiedwuznacznie, że racjonalłzacja 
przemysłu sowieckiego musi pociągnąć 
za sobą ofiary, zdyvż sprawa zmniejsze- 
ma kosztów własnych jest centralnym 
zagadnieniem, którego nie wolno zapoa-: 
minać ani na jedną sekundę, dłatezo też 
nazywa absurdem | demagogia, hasło: 
wystawione przez opozycje, iż płace ro: 
kotników nic powinny być zmniejszone 
w związku ze skróceniem dnia robo- 
czega. 

Bucharin utrzymuje, że robotnicy ro 
syiscy potrafią dużo mówić o rewolucji 
światowej, bardzo mało natomiast my- 


sia o organizowaniu swoich gospodar- 
czych warsztatów pracy. 
Co do klasy rzemieślniczej i ręko- 


dzielniczej, to nie tylka nie potrzeba 
występować przeciw miej, lecz raczej 
energicznie fa popłerać, zwalczając tyl- 
ko łatwo krzewiący się w jej szeregach 
faszyzm i antysemityzin. 

Całą mowę Bucharina należy trai- 
tować jako wezwanie do pracy organi- 
cznej. 

UBEDOGEDCŁ LRUBOUSOBEODTUOWUOPOG ŻE 


SZKOŁA TANCA 


W. Lipińskiego TRAUGUTTA 1.| 


(Grand-Hotel) } 
Od grudnła rozpoczynają się nowe , 
komplety oraz lekcie praktyczne | 


vak już donosiliśmty wierna towarzyszk a w boju į pokoju, sławna „kasztanka”, 
na której jeszcze podczas listopadowej rocznicy oswobodzenia oiczyzny ieździł 
p. marszałek Piłsudski, padła. — Zdjęcie nase przedstawia historyczną „„kasz= 
tankę*, która może znajdzie się, tak jak jak słynny. koń Napoleona, rumak bojo- 
wy: Wallensteina it. d., w Muzeum woj skowemi. 

A ER IJ ZAWOR EAE ERTS WZT 


Pocałunek angielskiego ministra 


za 1.500.000 funtów szterlingów. 


Podczas podwieczorku u angielskie-|cej u wybrzeży Francji), której mieszkań 
fo kanclerza skarbu Churchila, wręczyła |cy cieszą się oddawna zupełnem zwo|- 
ady Houston ministrowi czek na półto- | nieniem od podatków. Był to oczywiście 
ra miljona funtów szterlingów, jako dar podstęp, którego ofiarą miał paść skari 
dla skarbu państwowego. Pani Houston brytyjski, Formalnie jednak wszystko b 
przez pomyłkę wpisała na czeku o jedno | ło w porządku i wdowa nie była obowiz 
zero zadużo, darowizna wyniosłaby więc zana płacić skarbowi anj szylinga. 
15 milj. funtów, to jest prawie  trzecią| Gdy jednak prasa niemal jednomyśl- 
część owych 50 miljon, jakie odziedziczy nie podniosła, że takie uchylenie się od 
ła po swym zmarłym mężu. podatku byłoby czynem niepartjotycz- 
Uprzejmu minister skarbu zwrócił je- nym, pani Houston zgodziła się ofiaro- 
dnak uwagę hojnej lady na tę pomyłkę, wać półtora miljona, jako dar dla pań- 
poczem pani Houston wypełniła czek no- stwa. Zrobiło to na podwieczorku u mi- 
i mistra Churchilla, żądając za to od skar- 
Hojność lady Houston nie jest jednak bu królestwa Wielkiej Brytanji — poca- 
tak spontaniczna, jakby się na pierwszy tunku! Minister Churchill oczywiście wy 
rzut oka zdawało, Pani Houston miała konat to żądanie, Choćby ofiarodawczy: 
obowiązek wpłacił półtora miljona fun- ni była brzydka i stara, to jednak ni 
tów skarbowi państwa tytułem dziedzi- znalazłby się chyba w dzisiejszej biedn 
ctwa, jakie na nią spadło po śmierci mẹ- | Europie minister skarbu, któryby za 1 
ża. pół miljona funtów, t.j. 7 milionów dok 
Tymczasem okazało się że p. Houston rów, nie zgodził się spełnić takiego wa 
przed śmiercią wyrobił sobie prawo runku. 
przynależności na wyspie Jersey, (leżą- | 


Gab.net moeszczańsk 
„w Beign. 


| beumier Jaspar — po wyjściu z gabinetu 
N 


socialistów ~ utworzył nowy rząd, ó- 
arty a koalicji prawicy z liberzłami. 
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+. Hymaus obiął w tym gabinecie le- 
: nihistra spraw zagranicznych. które 
'przednio piastował Vandervelde. Prof 
Hymans jest szefem partii liberalnej. 
 KĘZWEZZĘZ NE POZ TZW PAZ ROZDZ UE E 


Berlin poń terorem 
włamywaczów. 


ozczelny napad na sklep. jubi- 
lerski. 


Berlin, 29 listopada. 

wiezwykle Śmiałego włamania doko- 

o dzisiejszej nocy do wielkiego skle- 

jubilerskiego. Pomimo to, że wnę- 

ta sklepu pilnował specjalny dozorca. 

»łamywacze wyjęli szybę wystawową 

iskradli wystawione klejnoty ogólnej 
wartości 50,000 marek. 


ROSJA POD RZĄDAMI BOLSZEWIKÓW. 


Widok wielkiej Operyw Moskwie. 
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e — Czemuż we: opowiedziateś mi do- 
fad swojej przeszłości? 

— Wołałem to-zathować na Jługie 
wieczory zimiówe. AE: 
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ean O-dwutasiej w hoey- LU 
późno. by żądać jałniużny. 
— Ale i zapóźn, by jej odmawiać. 


JUŻ za- 


czeladnik rzeźnicki rozp 


rul nożem brzuch szewca 


Stan nieszczęśliwego jest beznadziejny. 


węzotaj w godzinach popoładniowych — 


| był terenem krwawej Zbrodni. 


UW „kamienicy tef z frontu na parterze 
mieszka od szeregi lat'55-letnit' szewc 
Jankie! Szepsel z żoną i dwojgiem dzie- 
ci. f > - ; 

Szepse] ostatnio poróżnił się z isdnym 
z swych czelądników przy zapłacie wy- 
naśtodzenia. ATA 


bieznik złodziejski) Za fałszywe dwudziestozłotówki 


wskazuje wielką ilość 
dokonanych „ope- 
raeji.* 
| Łódź, 29 listopada. 

Pińczewski Michał, zam. przy ulcy 
Zgierskiej,nt. 25. skradł ;24 cliustk:, war 
tości 1400. złotych na szkoadę Głozow- 
skiego Mieczysława, zam. przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 55, 

Rozenblum Zygmunt, zam. przy ul. 
Brzezińskiej nry 64, skradł z szuilady 2 
dzienniki i kwestjonarińnsz na sumę 10 
złotych, Kisielowi Ludwikowi, zam. 
przy ul, Głównej nr. 35. 

Nowak Marjanna, slużąca skradła 
suknię jedwabną:i swetr weiniany oraz 
różną bieliznę, ha sumę 300 zł, Gliks- 
bergowej Perji, zam. przy ulicy Połu- 

dniowej nr. 10, 
Zimnej Marjannie, zam. we wsi Do- 
brej, pow. tureckiego, na postóju sauo- 


chodów przy ulicy Ogrodowej sr. 9, 
Skradziono. bagaż, składający się z 


11 sztuk różnego towaru, na: sumę 537 
złotych, - 

Marczewski Franciszek, lat 15 zam. 
przy uł. Aleksardrowskiej ur, 67 został 
zatrzymany na gorącym uczynku kra- 
dzieży kur z koniórki Troszyńskiego 
Antoniego, zam, przy ulicy Nowaka 32, 

Staśkowskiemu Leopołodowi, zani. 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 273, skradzio 
no-s futra, 1 garnitur męski, ogólnej 
wartości 1.600 zł., ze sklepu przy ulicy 
Piotrkowskiej nr, 285. 

Poszylińskiemu Aleksandrowi, Zza! 
przy ulicy Plasecznej nr. 11, skradziono 
skrzypce z dómu nr. 6 przy ul. Kru- 
cza, wartości 140.zł. 

Szęrier Marcie, zam. przy ul. Skla- 
dowej nr. 33, skradziono w czasie jci 
nieobecności z niezamkiiętego miesz- 
kania swetr i chustkę, wartości 40 zł. 


Tajemniczy napad 
ną robotnika 


na ul. Rokicińskiej. 


it Łódź, 29 listopada. 

Na ulicy Rokicińskiej wydarzył się 
wczoraj wieczorem tajemniczy. napad. 

Na robotnika Ottona Enkielmana, za- 
mieszkałego przy ulicy Kunicera 24, na- 
padł jakiś młody osobnik, który zadał 
mt. cios nożem w klatkę piersiową, po- 
zzem skrył się w ciemnościach nocnych. 

Rańnego po pewnym czasie za- 
tważyłi przechodnie, którzy wezwali -po 
śotowie, 

Lekarz w stanie ciężkim przewiózł go 
do szp.tala św. Józefa, 

Ponieważ ranny jest w dalszym cią- 
gu nieprzytomny, policji nie udało się 
istalić okoliczności napadu. —_ 


+ 
| Kobieta 
pod kołami tłokomotywy. 
i . Łódź, 29 listopada, 

Na torze kolejowym przy ulicy Zagaj 
1ikowej wydarzył się wczoraj straszny 
wypadek, którego of arą padia 29-letnia 
Aniela Hamerska, zamieszkała przy uli- 
ży Wysokiej 26, 

Hamerska, przechodząc przez tor, u- 
padia `na szyny i dostała „się pod kola 
manewrującej lokomotywy, wskulelk cze 


go doznała poważniejszych obrażeń cie- | 


lesnych. 

„ Pogotowie po udzieleniu pierwszei po 
mocy przewiozły ją do szpitalą Poznań- 
skich, 


|kiem sądowym Malecka 


je” dawnego locum. 


kupowali zboże, bydło i narzędzia rolnicze. . 
"Banda znalazła się w potrzasku t została 
surowo osądzona. 


Łódź, 29 listopada. 

Ud szeregu miesięcy na terenie woje 
wództwa łódzkiego śrasowała sprężyś- 
cie zogranizowana szajka kolporterów 
fałszywych pieniędzy, która operowała 
przeważnie wśród włościan. 

„ Kolporterzy skupowali masowo byd- 
ło, zbożesi narzędzia rolnicze, płacąc pod 
rob'onemi dwudziestozłotówkami. 

W okolicy Łęczycy ofiarą ich. padło 
kilkunastu gospodarzy, którzy dopiero 
po dłuższym czasie dali znać o powyż- 
szym policji, Z tego powodu pościg nie 
mógł przynieść konkretnych rezultatów, 
albowiem w międzyczasie przestępcy, 
przenieśli się już na inny teren. 

W kwietniu: bieżącego roku banda 
zhalazła się w potrzasku. 

Jęden z gospodarzy z pod Łęczycy, 
który za sprzedane świnie otrzymał pa- 


wym posterankiem policyjnym. 

Fałszerzy 
mieszkaniach, 

Przeprowadzono rewizję, która dała 
konkrelne wyniki w postaci C 
ilości falsyfikatów. 

Aresztowani nie chcieli zdradzić naz- 
wiska dostawcy podrobionych  bankno- 
tów, tłumacząc się, iż przypadkowo zna- 
leżli się w posiadaniu fałszywych pie- 
niędzy, gdyż sami zostali oszukani. 

„Śledztwo ustalilo, iż cała czwórka 
stanowiła szajkę, $rasującą stale po ca- 
lej prowincji i posiadają na swych ustu- 
gach szereg ludzi. 

Znaleźli się oni przed sądem okręgo- 
wym, który po rozpatrzeniu sprawy ska 
zał Władysława Łowickiego i Józefa 
Pietrzaka po pięć lat ciężkiego więzie= 
nia Witmana i Bechera po 4 lata ciężkie 


ujęto w ich prywatnych 


większej 


czkę bezwartościowych papierków, na-!go więzienia z pozbawieniem praw, 


Pokłócjli SIĘ przy podziale łupów. 


Kilka par butów wyrzucili przez okno, 
co ich zdradziło. 


Łódź, 29 listopada. 

Dó skladu obuwia Symchy Rynga,w 
Łęczycy przy ulicy Panieńskie} 2 doko- 
nano włamania. Łupem złodziej padło 
120 par obuwia wartości przeszło 3000 
złątych. 

s à s P: 

Poszkodowany zawiadomił o krą- 
dzieży nalicię, która ujęła włamywaczy 
po upływie kilku dni, 

Jak się okazalo w wyprawie brała u- 
dziął banda, składająca się z czterech 
osób. 

„Spólulcy?ł* nie spodziewali się tak 
obfitych łupów. Dotychczas bowiem 
kradli garderobę nie przedstawiająca 
większej wartości, niż kilkaset złotych. 

Nieoczekiwany zarobek wytraci ich 
ż równowagi. 

Za pieniądze uzyskane ize sprzedaży 
części obuwia, w ciągu kilku dni hulali 
we wszystkich knajpach i kupili ko- 
chankom kosztowne prezenty. ` 

Gdy gotówka zaczęła tapnieć. wia- 
mywacze przystąpił do ścisłego podzia- 
łu zysków, który odbył się w mieszka- 


Wyeksmitowana 


samowolnie wprowadziła się do swego dawnego 
mieszkania. 
dąd skazał ją na miesiąc więzienia. 


Łódź, 29 listopada. 

Teofila Malecka, zamieszkała w do- 
mit przy ulicy Ogrodowej 72, ad dłuż- 
szego czasu miałą zatargi z .zospoda- 
Trzem, Który wreszcje skierował spra- 
wę ra droge sądową. 

W czerwcu bieżącego Toki Wwyro- 
zosiuła Wy- 
EŃSIMI(OWAA. 

Już następnego duia, nie mogąc zii- 


jieźć żadnego inieszkania, zdecydowała 


się samowolnie wprowadzić się do swe 


Wieczorem, gdy uikt nie mógł jej 


niu jednego z nich.. 

Wynikła grubsza awantura. 

Dwie powaśniohe partje: wzięły się 
za bary. 

Gdy tie starczyło im pięści w ruch 
poszły buty, stanowiące przedmiot za- 
targu. 

Kilka par obuwia przez otwarte ok- 
to wyirunęło na ulicę. 

Niezwykłe pociski trafiły w przechio- 
dniów jednej z bardziej zaludnionych t= 
lic Łęczycy. . 

Pod okram: spelurki zebrała się gru- 
pka ludzi, abo chwili znalazł się tatn ró- 
wnięż policjant. 

Włamywaczom odcięto odwrót. 

Zacna czwórka Prokop Tichonow. A- 
bram Swiérkowski Antom Kukuła Ste- 
ian Jatczak, znani dobrze policji z swych 
poprzednich występów, powędrowali do 
więzienia, 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
Tiehonowa na 4 lata więzienia-Świer- 
kowskiego na 3-łatą więzienia, pozosta: 
łych zaś po dwa lata więzienia. 


$ 


przeszkodzić. w. wykeiraniu powzietyczi 
zamiarów, szybko upórafa s'e z kłótka- 
mi, na które komornik zamknal miesz- 
kanie 1 -wniosła z. powrotefę rzeczy, 

Oczywiście, że nazajubiz gospodarz 
zwróci się dor władz. , 

Malecka zostałą znów wysksmii= 
wana, d prócz tego póciąguszta do gd- 
powiedzialności sądowej. 

Na sprawie tłumaczyła swój czyń 
rozpaczliwa sytuacją, 
do .powtóruczo wprowadzenia 
mieszkayia przy ulicy Ogrodowej. 

Sąd skazał ją na miesiąc więżiania. 
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. Łódź, 29 listopada. s „OW AEREN 
Dom przy ułicy Wólczańskiej 148 — chodził, domagając się pieniędzy, 


wemu szewcowi wypłynęły jelita, 
Reszke i wydalony czeladnik wybie- 
gli na Mise 
` Szewc, mimo znacznego upływu krwi 
tychmiast skomunikował się z miejsco- |wydostał się na ulicę,  alarmując 
k 


która zmttsiła iaia 
doj 3 


Czeladnik ów kilkakrotnie doń przy: 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
zjawił się znów 'w mieszkaniu szewca w 
towarzystwie kolegi -18-letniego Rober- 
ta Reszkego, czeladnika rzeźnickiego, 

— W tej chwili musisz dać pieniądze 
— zawołał Reszke, zbliżając się do Szep 
sla, który pracował przy stoliku. 

Poco się pan wtrąca do nieswoich 
spraw? — odpar} spokojnie szewc. 

— A więc nie dasz pieniędzy? — krzy 
knął po raz drugi Reszke, wyciągając z 
rękawa długi nóż składany, 

Szepsel nie zdążył mu odpowiedzić. 
Reszke powalił go na podłogę, jedną rę- 
ką — przytrzymał usta, by nie mógł krzy 
czeć, drugą zaś zadał nożem trzy ciosy 
w brzuch. 

Rany były tak glebokie iż nieszczęśli 


przechodniów okrzykami: 

— Trzymajcie ich! Bandyci! 

„Przy bramie sąsiedniej kamienicy 
padł na bruk, tracąc przytomność, 

Gdy po upływie kilku minut przyby- 
lo pogotowie, ranny zdradzał już słabe 0- 
znaki życia. —, t 

W stanie beznadziejnym przewiezio- 
no go do szpitala, 

krwawym napadzie doniesiono. nie- 
zwłocznie policji. l 

Za Reszkem wdrożono pościg, 

Jak się okazuje już przed dwoma ty 
godniami zbiegł on z domu rodzicielskie 
go i ukrywa się w rozmaitych spelun 
kach, 

LE RT RI EEEIEE SSE 


Staruszek 
wpadł do rynsztoka 


i złamał obie nogi. 


Łódź, 29 listopada. 

63-letni Stanisław Matusiak, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania, przechodząc 
w'eczorem ulicą Główną obok domu 
nr. 7, wpadł do rynsztoka, wskutęk cze 
go uległ złamaniu obu nóg. 

Pogotowie po udzielciiu pomocy 
przewiozło staruszka do zbłorni miej- 
skiej. A X, 


43 rm 


bg 


letni chłopczyk 


5e 
spadł ze schodów. 
: ` © Łódź, 29 listopada. 

5-letni Chaskiel Guzy, zamieszkały 
przy ulicy Szkolnej 25 padł wczoraj ofia= 
rą strasznego wypadku, 

Chłopczyk spadt że schodów, uderza 
jąc głową o kamienne stopnie, 

Rodzice wezwali doń pogożowie, któ 
re stwierdziło wstrząs mózgu. W stanie 
bardzo ciężkim przewieziono go do:szpi 
tala Amy Marji, 


$ 


Synowie 
biją ojców. 
Łódź, 29 listopada, 

+ Karlińska Florentyna, zamieszkała 
przy ul. Towarowej wczoraj zameldowa 
ła w policji, że syn jej, Jan pobił ją tak 
dotkliwie, że musiała zawezwać pomoc 
lekarską. Jana Karlińskiego pociągnięte 
do odpowiedzialności, 

19-letni Zygmunt Kozłowski fWeso 
ła 12) pobił dotkliwie swego ojca, Ma. 
teusza, który nie chciał mu dać pienie- 
dzy na hulanki. Pociągnięto go równie. 
do odpowiedzialności, 
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, szkodzi: mogę pana obsłużyć... 


— Podobno Kapuściński 
ożeni? Í 

— Ja zawsze | twierdzitem, że nie 
był wart, ażeby. mu pierwsza żona 
umarła. 


Tae MTE | 


się znów 


Pstryk! 


Mały Moreak Gan 
kle sprytnym chłopcem 


że „wrodził 


1 jest niezwy 
szyscy twier- 
sie” w swego tatusia, 
który słynie powszechnie ze swego rozu- 


mu, 
Wczoraj nie chciało się Moryckowi 
iść do szkoły telefonuje więc sam do dy- 
rektora i, naśladując basowy głos, mówi: 
— Proszę pana, Moryc Gancegal nie 
przyjdzie dziś do szkoły, 


— Dlaczego? oo 

er Bo jest chory». 

— Dobrze... A kto przy telefonie? 
per Mój tatuś., — odpowiada Mory- 


fai 
_ Na ulicy, P, M. zatrzymuje pana J, £ 


że) Pożycz mi 40 złotych, Potrzebuję 
ich koniecznie, 

— Naco? 

— Muszę zastawić w tombardzie ze- 
garek, ho jestem bez grosza., 

— W takim razie pocóż ci 40 złotych? 

— Właśnie, że mi potrzebne, Muszę 
przecie przedtem kupić zegarek u zegar 
mistrza, 


*$ 
W szkole. Lekcja arytmetyki, 
Nauczyciel: Powiedz, Morycku, ile 
bedzie polowa 6 i pół? 

— Nie wiem dokładnie, ale w każdym 
razie dużo — to nie będzie, 

, 4a 

— Czy używa pani termometru pod- 
czas kąpania swego dziecka? 

--- Zarpelnie jest mi niepotrzebny, Kie 
dy dziecko robi się czerwone -— znaczy, 
że woda jest za gorąca, kiedy sine — zna 
czy, że za Zimna... 


* * 
* 


— Słyszałem, mój drogi wnuku, że 
tączą cię bliższe stosunki, z aktorką V, 

— Czy uważasz to, dziadziu, za uie- 
odpowiednie? 

— Nie, tymbardziej, że będąc w iwo- 


ich wieku kochałem się również w tej 


samej aktorce. 
s% 


= 
-— Nic pan swemi zalotami u manie nie 


wskóra, panie Alfredzie... 


— Dlaczego? 


— Ah, przepraszam... 
Mani jest jego żoną. 

i kA 
xi 

— Panie starszy! Czy to jest restaura | 
cja pierwszego rzędu? | 

— Tak jest, proszę pana, ale to nie 

as 

Profesor matematyki, L. został prze- 
jechany przez samochód, Szofer, spraw- 
ca wypadku, uciekł, a pana L. odwiezio- 
no do szpitała, Po kilku dniach profesor 
jest przesłuchiwany przez policjanta. 

— Czy pan nie pamięta, panie profe- 
sorze, numeru tego auła? 

— Dokładnie nie mogę panu powie- 
dzieć, wiem jednak, że podwojony ilo- 
czyn pierwszych dwóch cyfr, podniesio- 
ny do siódmego stopnia równa się różnicy 
kwadratów dwóch cyfr pozostałych, | 


EXPRESS WIECZORNY 


| Uniwersytet czy politechnina: 


M'nisterstwo oświaty rozpatruje obecnie projekt s.worzenia 
w Łodzi wyższej uczelni, 


Łódź wita ten projekt z prawdziwem zadowoleniem 


Łódź, 29 listopada. 

„Express* wczorajszy doniósł o tem, 
że ministerstwo oświaty i wyznań reli- 
giinych rozpatruje obecnie projekt prze- 
niesienia do Łodzi warszawskiej wolnej 
wszechnicy i przekształcenia jej na u- 
niwersytet o pełnych prawach pańistwo- 
wych. 

Projekt ten nie jest nowy. W swoim 
czasie koncepcja stworzenia w Łodzi 
wyższej uczelni była już przedmiotem 
energicznych zabiegów, dyskusji i pole- 
miki, Zabierałi głos w tej sprawie przed- 
stawiciele najrozmaitszych sier, niemal 
jednogłośnie wypowiadając się za tym 
projektem, widząc w nit ponadto nowy 
czynnik dalszegó rozwoju miasta, zaró- 
wno w dziedzinie życia przemysłowe- 
go jak i kulturalnego. Różnicę zdań wy- 
wołała jedynie kwestja typu przyszłej 
uczelni. Politechnika czy uniwersytet? 
Głosy i opinie były podzielone. Zgodny 
był natomiast zasadniczy pogłąd, że 
siworzenie w Łodzi wyższej uczelni win- 
no w jaknafkrótszym czasie stać się fak- 
tem dokonanym. 

Z biegiem jednak czasu sprawa u- 
cichła. Łodzianie rychło o niej zapotm- 
nieli a na czoło aktuałnych zagadnień 


wysunęły się sprawy najzupełniej Inne. 


ż — Jak pofwornie wyglądają nasze ulice! Spędziłam jesień we Włoszech 
i przyzwyczaiłam się do innych stosunków... 
— A czy pani dobrze poznała Włochy? 


— Oczywiście 


— Å czy zauważyła pani, że mają one kształt buta? 


Niemcy przechodzą na celibat. 


„Małżeństwo zbyt kosztowna awantura" 
wolą zostać kawaterami. 


Wedle urzędowej statystyki zasnicj- 


¡sza się z roku na rok liczba małżeństw | rzadki wyjątek 


w Niemczech i Austri. Mężczyźni nie 


Teraz okazało się dopiero, że koncepcja 
wyższej uczelni łódzkiej nie została by- 
najmniej zarzucona i że czynniki mlaro- 
dajne głosy społeczeństwa wzięły pod 
swoją uwagę. Nad faktem tyn nie po- 
dobna przejść do porządku dziennego. 
Sprawa wyższej uczelni, która narazie 
zastąpiona została namiastką uniwersy- 
tetu w postacj wyższej szkoły nauk po- 
litycznych į ekonomicznych, stanowi bo- 
wiem po dzień dzisiejszy problem dla Ło- 
dzi tak doniosły i ważny, a dla procesu 
„europelzacji* miasta tak nieodzowny. 
że winien on w chwili obecnej wysunąć 
się na czoło pierwszorzędnych zagad- 
nień. 

Rozwój Łodzi szedł dotychczas w ie- 
dnym tylko kierunku—przemysł, handel 
i kupiectwo. Wszystko co nie miało bez- 
pośredniego związku z temi trzema są- 
kramentalnemi dla łodzian dziedzina- 
mi, było przez dłuższy czas, a w pow- 
nych wypadkach nawet po dzień dzi- 
siejszy czem$ w rodzaju „terra incog- 
nita. 

W ostatnich dopiero czasach Łódź 
doszła do przekonania, że człowiek nie 
samym tylko chlebem żyje. Dowodem 
tej widomej acz powolnej ewolucji jest 
choćby omawiana Sprawa wyższej u- 


Wcześniejsze małżeństwa stanowią 


Z powodu takiej niechęci do ołtarza, 


chcą się obciążać obowiązkami utrzy-|towarzystwa eugeniczne w  Berliaie 


mywaria rodzin i decydują się na celi-; 
: b 
— Bo jestem kochanką adwokata L. r 


Przeciętny wick mężczyzi, zakłada 


dzy 37—45 roku życia. 


zwróciło się z apelem do spułeczeń- 
stwa, wskazując na ogromne szkody, ia 
kie ponosi naród niemiecki, gdy męż- 


Sądziłem, że iących ognisko rodzinne waha się inię-|czyźni żyją w starokawalersiwie lub 


żenią się w tak późnym wieku. 


Proces o cnotę praprababek. 


|Wytoczyłr ułtradrażliw! prawnukowie hlteratow!- 


historykow!. 


Przed kilkunastu dniami ogłosił zna- 
ny niemiecki literat, Robert Barevelłe, 


Artykułem Roberta Barevelle'a czu-. 


je się dotkniętych wiele rodzin arystok- 


w jednym z dzienników w Gracu, artykuł jratycznych, zamieszkałych w Gracu. 


p. t. „Miasto gracji”, W felietonie tym 
opisuje autor miłostki i przygody roman- 


Zwrócono się więc do autora, aby od 
wołał swe sądy o flirtujących damach z 


sowe dam arystokracji austrjackiej w |przed lat 120, w przeciwnym bowiem ra- 


cząsie pobytu w Gracu wojsk napoleoń- 
skich, W monołonji życia i konwenan- 
sów  zabawiały się damy z francuskimi 


zie urażone rody wytoczą niemieckiemu 
pisarzowi proces o oszczerstwo. 
Bacevelle zamierza dowieść doku- 


czelmi. Uniwersytet czy politechnika? 
Trudno na to pytanie odpowiedzić jed- 
nem zdaniem. Zarówno bowiem uniwer- 
sytet jak į politechnika posiadają na te- 
renie Łodzi cały szereg równoważnych 
niemal „prô“ i „contra“. Szczegółowe 
ich omówienie pozostawiamy stronom 
zainteresowanym. Jeżeli jednak chodzi o 
nasze, być może nawet odosobnione sta- 
nowisko, to traktując rzecz ze strony 
praktycznej, uważamy, że specyiiczne 
warunki į potrzeby Łodzi przeniawiają 
raczej za politechniką. 

Filozofów, lekarzy i prawników ma- 
my już bowiem narazie dość. Grozi nam 
nawet w tej dziedzinie nadprodukcja, 
którą w niektórych wypadkach, zwłasz- 
cza jeśli chodzi o młodych lekarzy i pra- 
wników możemy już dziś zaobserwo- 
wać. Nie leży bynajmniej ani w interesie 
państwa, ani tem mniej w interesie Łodzi 
pommażanie inteligentów bez butów, od 
których przecież w całej Polsce już dziś 
się roi. Na tle tei nadprodukcji tem jā- 
skrawiej odcina się jednostronność na- 
szej młodzieży pod względem obierania 
sobie zawodu, tembardziej zwłaszcza, że 
jednocześnie odczuwamy głód facho- 
wych sił technic nych, które dać może 
jedynie politechnika. Młodzi inżyniere- 
wie znaleźliby wówczas wdzięczne po- 
le pracy w wiełkim łódzkim przemyśle, 
który dotychczas na brak takich sił po- 
ważnie cierpi. Jeżeli więc chodzi o wąt- 
pliwości w kwestii typu przyszłej u- 
czełni łódzkiei, to wskazane wyżej 
względy winny być właśnie na korzyść 
politechniki najbardziej ważkim argu- 
mentem., 

W chwili obecnej chodzi jednak prze- 
dewszystkiem o samą zasadę, o przy0- 
bleczenie projektów w realną szatę fak- 

, W sprawie tej winien zabrać również 
głos samorząd łódzki, a howy kurator 0- 
kręgu szkolnego, który za kilka dni 0- 
bejmuje urzędowanie zasłuży sobie na 
uznanie i wdzięczność społeczeństwa, 
jeżeli projekt rozpatrywany przez mini- 
sterstwo zdoła należycie poprzeć. 
ESEO CZOTISZ ORZEC NZRZOZITEG. TODOS 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, we wtorek, jako w rocznicę listopado- 
wa, przedstawienie dia szerokich sier po cenach» 
przedstawień robotniczych, Dane będą po raz 
20-tv i ostatni przed zupełnem zejściem z afisza 
„Dziądy*. Rolę Gustawa Konrada gra M. Szpa- 
kiewicz. 

„Peer Gynt* grany będzie jutro oraz w dal- 
szym ciągu w czwartek (przedstawienia dla 
związków), w sobotę wieczorem i w niedzielę. 
Początek o godz. S m. 30, koniec 10 aktów punk- 
tualnie o godz. 12-ej. 


TEATR KAMERALNY, 
grać będzie do piątku wiceczórem włącznie toł- 
stojowską „Sonate Kreutzerowską” z Karolem 
Adwentowiczem,  porywaiąco odtwarzającym 
rolę Jerzego Pozdnyszćwa, 

Ceny miejsc od 2 zł. ` 

Bilety do godz. 7 w cukierni Gostomskiego, 
od godz. 7 m. 30 w kasie teatru. 


JUTRZEJSZY WYSTĘP BALETU WIEDEŃ- 


Juiro przyjeżdża do Łodzi światowej sławy 
balet wiedeński Bodenwiesśr, który cieszy się 
we wszystkich miastach <wiełkiem powodze- 
nien. Przyjazd tego znakomitego baletu wy- 
wołał również i w Łodzi wielkie zajnteresowa- 
nie i sala Filharmonii niewątpliwie zapełniona 
będzie po brzegi wyborową publicznością. Wy- 
stęp baletu odbędzie się w środę, dnia 30 b, m 
o godz. 8.30 wieczorem. 


8-MY ABONAMENTOWY KONCERT 
MISTRZOWSKI. 

Jak już padaliśmy, sv czwartek, dnia 1 gru 
dnia r. b. odbędzie się 8-my abonamentowy kon- 
cert mistrzowski, na którym wystąpi genjalna 
wiolinistka, Erika Morini, która za swoje wystę- 
py we wszystkich imiastach Europy pobiera ba- 
jońskie honorarja. Dyrekcja zwraca uwagę sza- 
hownym abonentom, że bilety abonamentowe 
winni być wykupione do środy, dnia 30 b. m.. 
gdyż po tym terminie lista zostanie zamknięta í 


nowi abonenci przyjmowani nie będą. Początek 


oficerami, nie pamiętając o tem, iż są to | osie prawdziwości swych sądów. 
koncertu o godz, 8,30 wieczorem, 


wrogowie ich ojczyzny i £ESaTZA. 


AKINO 


Dziś po raz ostatni! 
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>zczyt sensacji. napięcia 
Napiecie akcji 


Luc'anc Albertini 


man [m „mm 


Matka dziesieciu opryszków i ośmiu nierządnic 


kokieta-poiwór zmuszała dzeci do zkrodn.. 


_ Przy Bruniestrasse w Berlinie mie- 
szka osoblęwa „matrona“ — 52-letnia 
Berta Kulimert, matka osiemnaśc:0rga 
dzieci. 

Przed kilku laty opuścił ją prawowi- 
ty małżonek, gdyż oczarowała go inna 
niewiasta, 

Pani Kuhnert nie rozpaczała iednak 
po tej stracie, pozostawiona swym siłom 
postanowija zrobić majątek na własnych 
dzieciach. | i 


Objęła silne rządy nad rodzinką izde. 
cydowała, iż 10 synów ma zostać zło- 


dziejami a 8 córek nierządnicami. 
Każdemu z członków rodziny wyzna- 
czyła odpowiednię zaięcie. Starszych 
synów „odkomenderowywała do ekra- 
dania sklepów, kas i spóźniońnych prze- 
chodniów, młodszym polecała zaopatry= 


PR 
TREE. 


SERICO WMA 
"POWIEDZ j 
uż KAPELANA” 


jutro premjera! 


a Peara €i M4 BER GR l nuicrza i pojechał dali. 
KRKRARKUKURWNI2%2| w 


GRUADRA 


Kryminalny ro 


Pu... «19 wczesnej pory, brama była 
już zamknięta. Otworzył nam ją dozor- 
ca, którego twarz nie moglaby w nikim 
wzbudzić zanfania. Przeszliśmy przez 
małe podwórze i weszliśmy do jednej z 
bocznych klatek schodowych. 

Przed drzwiami Petrow zatrzymał 
sę jeszcze i, odciąpnąwszy Majchrzaka 
na stronę, zamienił z nim szeptem kilka 
słów. W innym wypadku — to zń. gdy- 
bym nie był pewny., iż robotnik nie 
sprzyja minie, postąpiłbym stanowczo 
naczej. 

Teraz jednak liczyłem na pomoc Maj- 
chrzaka. > 

Pettow otworzył drzwi kluczem i 
wprowadził nas de bardzo skromuje u- 
-ządzonego mieszkanka. 

— Poczekajcie tu chwileczkę 
rzekł, gdyśmy się znaleźli: w pokoji. 

„Mówiąc to skierował kroki :do drzwi, 
prowadzących w stab mieszkania: Niru- 
ghatam porozumiewawczo ido Majelhrzaą= 
ka, 


KRWAWEJ NOCY. 


| wać smocze gniazdo w środki żywności: 
łatwe do zdobycia na straganach prze- 
, kupniów, córkom zaś wyznaczyła 0S0- 
biście stanowiska na ulicach, a ponieważ 
dwie najmłodsze dziewczynki były jesz- 
cze niezaradne, przeto sama wyszuki- 
| wała im wielbicieli, każąc sobie płacić 
po 10 marek za pośrednictwo. 
Pomocnikiem i zastępcą matki byt 


najstarszy syn, Jonny, który teroryzo- | 


wał rodzeństwo i w razie wykroczenia 
przeciw rodowej dyscyplinie wymierzał 
(kary, często bardzo bolesne i krwawe. 
Wszystkie dochody szły do wspóluci 
kasy, a pani Kuhnert strzegła jej iak ty- 
grysica. udzielając dzieciom tylko na naj- 
niezbędnielsze wydatki. 
ldylla „smoczego gniazda” trwałabv 
ieszcze do tej chwili, gdyby nie jedna z 
córek,której obrzydło takie życie w cią- 
głym strachu i terorze, oskarżyła przed 
władzami wyrodną matkę. 


emocji!!! 
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Tylko w kinoteatrze 
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‘moc ęga talentu 
nie do po "yślenia, tempo Dorvwające. wykonanie mistrzowskie! pod tytułem: 
a 7 » rz e e Ga 
| lat | 4 
ASPT NIE RZY ZADDZIEJ ŚWiala 
29 p 5 4? ý +. i ; 
Emocjonujący dramat życiowo-sensacyjny w 9 akt z ulubieńcem publiczności całego świata 


Elżbieta Pinaieft i Hans Mierendori 


Zycie hulaszcze arystokracji angielskiej. 


Film pełen sensacii ruchu « napięcia >zczył wytwórczości i 
g Dancingi. — Kabarety, — Nocne spelunki, 
To wsz > amet! 


WY 


nnterpretacyjnego artysty ! 


Rewia pięknych kobiet! 


daun owan aaen mMarozańskiegu sultana. 


Emerviurv dla odalisek iak dla urzedników. 


Młody sułtan Maroka, Sidi Maho- 
met Hamada u progu swego panowania 
miał do zwalczenia wiele kłopotów. 

Wprdwdzie troskę o państwo odsti- 
nel od niego irancuzi, tak, iż niewiele 
wypada sułtanow, trudzić się rządami, 
ale w majbliższem otoczemu monarchy 
podniosły but damy z haremu cica jego 
Mulay Jussufa. 

Skoro rozeszła się wieść w haremie, 
| że Sidi Mahomet Hamada zamierza „ob- 
darzyć wolnością“ faworytki swego oj- 
ica; rozpoczął się- nieopisany młacz i 
zgiełk. 

„Sułtanice i odaliski wyrywały sobie 
włosy z gławy, groziły samobójstwem, 
zemstą i groźniejszemi jeszcze skanda- 
lami, — gdyż „obdarzenie wolnością” 
oznacza w ięzyku wschodnim wypędze- 
niem z haremu. 

Trzeba było zażyć wielu dyplotma- 
tyczitych sztnk, aby uspokoić 300 zroz- 
paczonych kobiet. s 

Najpierw więc rozeszłą się płotka, 


Ciężko b 
| I nietylko 


Dyscyplinę, panującą w wojsku ja- 
pońskiem ilustruje. następujące zdacze- 
nie; 

Przed kilku dniami odbywał cesarz 
japoński przegiąd garnizonu w Tokio. 

Nagle wystąpił z szereców żołnierz 
upadł na kolana i zamierzał wręczyć 
cesarzowi pismo. 

Mikado nie zwrócił uwag: na. żoł- 
odważył ssię 
DrZEŚÓT 


„Zuchwalcem', który 
fen sposób wykroczyć 


mans spółczesny, 


57 


rękoma. Poznała mnie, nie miałem nai- 
mniejszej wątpliwości, że mnie poznała. 

— Pan po mojci stronie, prawdą? 

= Tak... 

— Nagroda pana nie minie... 

— Dobrze... Niech pan z nim tak gada, 
żeby się niczego nie domyślił... Ja już się 
z nim sam załatwię... 

Chciałem jeszcze coś powiedzieć, ale 
w tejże chwili rozległy sięza drzwiami 
czyjeś kroki. Czułem, jak krew odbiegła 
mi 6d serca, gdyż dosłyszałem prócz 
ciężkich kroków Potrowa, lekkie krocz- 
ki kobiece. 

— -To Falima — pomyślałem. wsta- 
jąc z krzesła. 

Utkwiłem oczy w drzwi, które się po 
chwili szeroko otworzyły. Na progu 
stanęła Halina, a za nią — Petrow. 

Nie mogłem się pawstiizymać od gio- 
śneęgo okrzyku? 

— Halina! 

Skoczyłem ku niej z wyciągniętemi 


yć parjasem w japonii. 


w Japoni. 


cyplinie, był piechur, poehodzący z maj- 
niższej kasty ludności. 

W piśmie, które chciał wręczyć ce- 
sarzowi, zaklinał mona”che, by zaopie- 
kował się biedakami z kasty parjasów 
gdyż dzieje się im krzywdą. 

Żołnierz oddanv zostął pod sąd i gro 
żi mu conajmniej rok więzienia, Wszy- 
sey zaś olicerowie pułku, w którym zda 
rzył się taki skandal, podali się do dy- 
misji. 

Mikado jednak prośby oficerów nie 


ivs- przyjął. 


Stała jak wryta na progu, nie mogąc 


że młody sułtan usunie tylko 
sze damy, a zatrzyma młode, 

Ponieważ jednak obliczanie lat ko- 
biecych zarówno w Europie, jaki w 
Afryce powoduje wiele niespodzianek. 
przeto rozpacz w haremie jeszcze Się 
zwiększyła. 

W chwili naiwiększego rozdrażnie 
nia naczelny eunuch przyniósł wiado- 
mość, że Sadi Mahomel iiaimada za- 
trzyma wszystkie damy bez wyjątku, a 
jeśli będzie pragnął rozłączyć się z ta 
lub z ową wypłaci jej sute odszkodówa ' 
nie. Pomysł naczelnego zunucHa oka 
zał się doskonały. 

Panie zainteresowały się wysoko: 
ścią odszkodowania i usłyszawszy Wy- 
sokość sumy, jedna po drugiej qodziłu 


najstar= 


się z losem i zobowiązywała się wyje= — 
chać do pałacu w Mekmess, gdzie ma- 
ją im wypłacać dożywotnią emeryturę, 


% 


r Szkoła Tańców Nowoczesnych 


Lyomunta Henrykonskeno 


Cegielniana 43 I 57 (prywatnie) 
Kursy dla poczatkujących, zaawansowanych 


ę i pojedyńczo ay 
EINNI 


Dr. med. Jan. Polak 


choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 4—6. 


Andrzeja 43, tel. 64-21. 
B6OBSEGBEGOGCOGÓ 


Oczy utkwił w Petrowie, 


śledząc 


że wzruszenia słowa z siebie wydobyć. | każde jego poruszenie. 


Dopadłem do jej rąk i począłem je okry- 
wać gorącemi pocałunkami. a 
— Halinko; Halu najsłodsza — szep- 
tałem iakbysw upojeniu. 
— Mężu najdroższy... — padło wre- 
szcie z jej list. 
Ująłem ią za dłonie i choiwie.wpatry= 
wałem się w jej cudownie piękną twarz. 
Była stokroć ładniejsza aniżeli wówczas, 
kiedy widziałem ją poraz ostatni. 
Wtedy piękność jej była chłodaa 
marmurowa, dziś zaś była ożywiona ża- 
rem, płynącym z jej oczu. Jasna, śliczna, 
roześmiana patrzała na mnie z taką tkl- 
wością, żę mimo obecHości osób po- 
stronnych, nie mogłem się pohamować 
wpiłem się ustami w ici czerwone wargi. 
— Halinko, Halinko kochana... 

> — Mężusiu najsłodszy... 

Jakże pięknie brzmiały mi w uszach 
ie słowa. Przykrym. potwornym dyso- 
nansem był głos Petrowa. który rzekł. 
trącając mnie brutalnie w ramię: 

— No, dość już tych pieszczot, panie 
Karnecki. Uważam że chwila jest itajod- 
powiedniejsza do załatwienia interesu. 

— Dobrze — odparłem, zerknąwszy 
ukradkiem w strwię Majchrzaką. 

Stał przy oknie z oczami utkwionemi 
w twarz Petrowa. Zaciśnięte ustą. 4mar= 
szezżone brwi wskazywały. że gotuje Się 
on dp jakiegoś stanowczego kroku. 


— Żona pańska wyjdzie na chwilę z 
pokoj, panie Karnécki — odezwał się 
Petrow. 

— A to z jakiego powodu? 

Rosianin uśmiechnął się szyderczo. 

— Uważam, że kobieta nie powinna 
być świadkiem podobnych tranzakcji. 

Chciałem się temu żądaniu sprzęci- 
wić, ałe Majchrzak chrząknął znacząco. 
Wobec tego odparłem: 

— Zgadzam się... Moją żona może 
wyjść... 

Halina spojrzała na mnie z niepoko- 
jem, lecz dałem jej oczami znak, by się 
niczego nie lękała. Petrow zamknął za 
nią drzwi, a klucz schował do kieszeni. 

— No, dawaj pan forsę... 

Wyiąłem powoli portfel z kieszeni, 
obserwując z drżeniem serca Majchrza- 
ka, który odszedł od okna i stanął za ple 
cami Petrowa. 

Począłem_ liczyć banknóty i wręk 
czyłen rosianinowi. W chwili, gdy 
siero! „o pieniądze. robotnik chwycił 
© > za tece i, pociągnąwszy ku S6 

izewrócił ra podłogę. 

„rzerążony tem Petrow. w pierwszej 
chwili oniemiał, lecz potem zawołał; 

— Majchrzak! Co z tobą! Tyś chy- 
ba oszalał. r 

— Niọ' — padła twardzygpdpowiedź 
Nie oszalałe 
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Karol Borowiecki. 
dyrektor fabryki 


"EXPRESS WIECZORNY k o Ris 


NEJ CASINO 


"Dziś i dni następnych! 


Dziś 
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imponująca wizja Łodzi na filmie 


Arcyfiim polski według genjainei powieści Wł. St. Reymonta, laureata nagrody Nobia 


EMIA OBIECANA 


Realizacja dyr. A. HERTZ i inż. ZB. GNIAZOOWSKI 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Maks Baum ) 
Moryc Welt) 


Józef Śliwicki, 


Koledzy i 


Początek przedstawień o 4 30 


Kobiety na usługach wywiadu. 


wspól- 
nicy Borowieckiego 


Maria Modzelewska, 
Paweł Owerłio, K. Krukowski, Julian Krzewiński, Czarny łabędź Loda Halama. 


amem Tańce wykona zespół Koszutski Giris. EESE 


Rzecz dzieje się w Łodzi, jej okobcach r majątku ziemskim w Łowick'em. Zdjęć dokonano w Łodzi, na terenach fabrycznych Widzewskiej 


M -nufaktury i Zjednoczonych Zakładów. Przemysłowych „Sche bler i Grohman* w Łodzi. 
Początek orzedstawieńń o 4.30 


| 


Jadwiga Smosarska | 


N. Jimosza-StępoW$ki 


M. Gorczyńska, 


I. Grszezyński, Wł. Grabowski 


p 


Artystki, tancerki, śpiewaczki i kelnerki spełniają najniebezpieczniejsze role 


podczas woiny. 


Jedynie rząd angielski nie korzysfa z ich spryfu i falenfu. 


Kobiety wywiadowczynie — to nie- 
ylko interesujące postacie romansu lub 
ensacyjnego obrazu filmowego, istnieją 


Mme nietylko w fantazji autorów krymi- 


ialnych powieści. Są to postacie zupeł- 


gie realne. ' à 


Kobiety, które ten niebezpieczny ale 
grazem popłacający zawód uprawiają, 
zekrntują się z pośród wszystkich naro- 
łowości, zawodów i warstw społecznych 
Najczęściej, to eleganckie hochsztapler- 
ii damy z półświatkaę artystki, tancer- 
fi z wielkoświatowych kabaretów, śpie- 
raczki z nocnych lokali i „barówki”, 

Ale również i nauczycielki języków, 
pwaczki, praczki itd. poświęcają się z 
viększym lub mniejszym powodzeniem 
ewu zawodowi. 

Podczas tego jednal gdy niemieckie, 
rancuskie i rosyjskie urzędy wywiadow 
ze zatrudniają szereg kobiet, jako szpie 
ów — w zakresie bowiem tego zawodu 
darzają się często zadania, które wyko- 
ać może tylko elegancka, piękna kobie- 
e — wywiad angielski zasadniczo odrzu 
a udział kobiety w swej służbie, 

Podczas całej wajny światowej nie 

yio ani jednej kobiety — szpiega w an- 
Gelskich oddziałach wywiadowczych. 

Doświadczenia własne i obserwacja 
eyników pracy agentek w innych pañ- 
twach, skłoniły wywiad angielski do ta- 
fiej decyzji, która dziwić musi na pierw- 
ży rzut oka. o 

Jeden z kierowników francuskie; służ 

sy śledczej S.C.R. (Service Central des 
agoe nenene opublikował ostatnio 
f prasie francuskiej szereg ciekawych 
rypadków dotyczących znakomitej śpie 
saczki kabaretowej, występującej do- 
ychczas z wielkiem powodzeniem w Pa 
yżu i Brukseli, która podczas wojny od 
fala pewne usługi wywiadowi francus- 
fieńru. 

Oczywiście nazwisko tej śpiewaczki 
pst nadal osłonięte tajemnicą, Autor za 
maczą jedynie: że aktorka ta posiada 
mjpiękniejsze nóżki na świecie, a więc 
łajniezbędniejsze” rekwizyty agentki 
rywiadu. 

Pierwszą swa misję spełniła ona we 
Wioszech, gdzie zatrzymała się w pierw 
zorzędnym hotelu w Rzymie i dzięki za 
łosówaniu podsłuchu do sąsiedniego po 
koju dowiedziała się o pewnej umowie, 
tawieranej między Niemcami a Włocha- 
pi. 

" Ponieważ z zadania swego wywiązała 
ę znakomicie, S,.CR, wysłało ją do 
zwajcarji, gdzie poznała cna szefa nie- 
nieckiej służby wywiadowczej. Znako- 
wicie odegrała ona. rolę skromnej pa- 
tenki, która poszukuje swego przyjacie- 
a, wziętego do niewoli. 

+ Oczywiście, piękna. młoda kobieta 
wywarła wielkie wrażenie na szefie nic- 
EU służby i podczas obiadu w od- 
zielnym gabinecie udało się jej bez tru 
fu dowiedzieć, którzy z francuskich a- 
ientów znani są niemcom, Było to nièz- 


miernie ważne, ponieważ S, C, R, mogła 


natychmiast wycołać ze służby tych a- 


gentów, z których 
mieć żadnej korzyści. 
Nadto zdołała dowiedzieć się o dwóch 
szpiegach niemieckich we Francji, z któ 
rych jeden okazał się dziennikarzem, a 
drugi znanym bankierem. Obydwaj żo- 
stali aresztowani . 
Następną jej misją była rzecz niezwy 
kłej wagi politycznej, którą miała wyko- 
nać w Hiszpanji Było tow roku 1916, 
kiedy położenie Francji było nadzwy: 
czaj krytyczne, a Hiszpania zamierzała 
zaatakować Maroko. 
Dla Francji i Anglii było rzeczą pier- 
wszotzędnej wagi, dowiedzieć się o kie 
runku jaki przyjmie polityka hiszpańska. 
Czego nie mogli dokonać dyplomaci, mia 
ła zrobić piękna kob.eta, 
Udała się więc do Madrytu, dotarła 
do króla Alfonsa, którego osobiście pro- 
siła o pome w odszukaniu jej przyjacie- 


nie można już było 


la, znanego malarza francuskiego, który 
został wzięty'do niewoli przez niemców. 

Użyła całego swego czaru niewieście- 
go i przy tej okazji zdołała się dowie- 
dzieć, iż Hiszpanja zachowa -do końca 
wojny. neutralność, 

I jeszcze jeden niespodziewany węgik 
miała jej misja: Król Alfons; któremu 
piękna aktorka potrafiła zawrócić: śło- 
wę, użył całego swego wpływu i malarz 
francuski został faktycznie wypuszczo- 
ny z nniemieckiej niewoli. 

Oczywiście nazwisko tej aktorki nie 
może być ujawnione pod żadnym pozo- 
rem, aulor notatek tych zaznacza je = 
nak, iż to, co robiła, czyniła nie dla pie- 
niędzy, lecz z miłości dla ojczyzny, 

I właśnie ta okoliczność, że nie wol- 
no zdradzać jej incognita jest aji koki na a A a 


dlaczego dotąd nie otrzymała legji hono- 
rowej za swe czyny, 

Szczególną działalnością A 
się kobiety — szpiedzy na Bałkanach. 
W roku 1925 ogólne zdumienie wywoła- 
ło w Bukareszcie nagłe zniknięcie zņa- 
nej i świetnej artystki cieszącej się wiel 
kiem powodzeniem. 

Równocześnie z nią. jednak znikł ró- 
wnież pewien oficer sztabu generalnego 
W PP który samolotem uciekł do 


4 Okażśło się, że piękna artystka była 
kierowniczką olbrzymiej bolszewickiej 
agencji szpiegowskiej, Legjony agentek, 
śpiewaczek, aktorek kelnerek i „baró- 
wek“ podlegały jei rozkazom, zdobywa- 
jąc różne plany od oficerów rumuńskich. 

Nastąpiła jednak „wsypa”, Ktoś zadeł 
nuncjował i aktorka wraz z najbardziej 

skompromitowanym oficerem zbiegła do 
osfi. 

Gdy następnego dnia policja przyby- 
ła by ją aresztować, nie zastała już niko- 


o, 

r Wedlug opinji miarodajnych osób 
wszystkie niemal państwa utrzymują wi 
krajach ościennych całe armje kobiet — 
szpiegów, 

Jeśli nic nie słychać o-ich aresztowa- 
niach, zdarza się natomiast często, iż 
aresztuje się szpiegów mężczyzn, jest to 
dowodem jak świetnie umieją one grać 
swe,role i jakim sprytem i ostrożnością 
posługują się, by nie zostać zdemasko- 
wane, 

Tembardziej wobec tego zdumiewa 
decyzja angielskiej służby wywiadow- 
czej, która pod żadnym pozorem nie zga 
dza się zatrudniać kobiety jako swej a- 
gentki. , LRen 


Co usłyszymy przez radjo? 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 — Sygnał czasu į komunikaty: lotniczo- 
ineteorologiczny, PAT-a z działu kultury j sztu- 
Ki, oraz nadprogram. 15.00—15.20 — Komunika- 
ty: meteorologiczny, gospodarczy, PAT-a inad- 
program, 15.20—16.00: — Przerwa. 16.00—16.25 
— Odczyt p. t. „Cele i zadanią zorganizowania 
emigracji polskiej na Zachodzi" — wygłosi p. 
Henryk Rygier (z cyklu odczytów: orzanizowa- 
nych przeż min. spraw zagranicznych). 16.25— 
16.40 — Nadprogram i komunikaty, 70.40—-17,05 
— Odczyt p. t. „W rocznice stopadowa — wy 
głosi prof, Henryk Mościcki. 17.05—14.20 — Ko 
munikaf ckonomiczny PAT=a 17,20—17.45 — 
Odczyt p. t, „Jak zbudowany test wszechświat” 
— wygłosi dr. J. Gadomski (odczyt Il dzial: 
„Przyrodoziawshyo”). 17.45—19,00 — Koncert 
popołnduijowy: W programie utwory Fdwarda 
Griega, Wykonawcy: Orkiestra P, R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego. prof. Marijan Dąbrowski 
(iortepian). Maurycy Janowski (Śpiew) i Pami- 
na Lewadowska (akómp.). 1) Suitu „Peer 
Gynt IŁ. a) Skarga Inzriga b) Taniec arabski, 
c) Powrót, d) Pieśń Solvejgi — wykona orkie- 
stra. 2. Bailada g-moll — AA: nice Pr if.. Dąbrów 
skt 3) a) Prolog z cyklu „Nad skałami fiprdów*. 
bł Pierwsze spotkanie. e) Gd mej kochanki 
piesni, d) Łabędź — odśpiewa p. M. Janowski. 


4, a) Nokturn, b) Strumyk. c) Wate e-moll — 
wykona prof. M. Dąbrowski. 5. Olav Tryzva- 
son: Modlitwa i taniec w Świątyni — wykona 
orkiestra. 19,00—19.15 — Komunikat rolniczy. 
19.15—19.35 — Rozmaitości — wypowie p. Lud- 
wik Icawiński. 19,35—20,00 — Odczyt p. t. „Przy 
czyny upadku powstania listopadowego“ — wy- 
glosi dyr. Artur Śliwitski. 20.00—20.30 — Prze- 
rwa. 20.380 — Fragmenty ż .Nócy Listopado= 
wej Stanisława Wyspiańskiego z jlustraciami 
muzycznemi prof. Lucjana Marczewskiego. W 
przerwie biuletyn „Messager Polonais“ w ięzy- 
kn francuskim. 22.00) — Sygnał czasn i komuni. 
katy: latniczo-meteorologiczny, PAT-a. sporto- 
wy, bolicyjny oraz nadprogram, 22.30—23.30 — 
Transmisja muzyki fanecznćj ż restauracji „P 
vilon“ w Krakowie. 
PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Königswusterhausen 8 Kw. 1250 m. 


a” 


15.35—154A0 — Biuletyn meteorologiczny i 
giełda. 16.00—16.308 — Porady wychowawcze: 
1630—1700. — Teafrv 1 koncerty dla młodzieży. 
17.00—18.00 Nabażność v Średniowieczu. 
1800—7550 — Zagadnienie prawnicze. 1835— 
10.21) Autorccytacje Bocka. 19.20—19.45 — 


„Szalona nac* 
muzyka Bi- 
Komunikat 


Wiedeń į icgo kłasycy. 20.30 
— farsa Freuda 1. Masnsłaedta. 
nocdtshofera, Transmisia z Berlina 


Herman Bucholc, 


Ludwik Law/ński, 


3 


i dni następnych! 


Ludwik. Solski 


otentat bawełn. 


Kobieta woźnym 
magistrackin. 


Angielka MARY BLATER w  swołem 
rodzinnem mieście Chartsey, zajmuje 
posadę woźnego magistrackiego i faai- 
roczystości przywdziewa tradycyjny" 
mundur z trójkatnym „pierogiem”. 
Ew A wyr rza wig 


Marnie mpwo enia tera. 


-i 


Portal gmachu Dyrekcji Kolei. Państw. 

we Lwowie ze śladami kul armatnich 
i Kar abao NIEN | 
Fotografja z 22 fistopada 19158 r. 

SEERE EERIE OSZCZ 


TEATR POPULARNY. 


Dziś o godzi 8:20 vw ieczprem „Ażya Tuhay: 
Bceyowicz* z trvlog gii H: Sienkiewicza., Przed» 
stawienie poprzedzi okolicznóściowe  przemó- 
wieńie d-ra Bolesława i Fieńny, W:śrade; czwar-. 
tek i piatek w datstywm ciągu rekordowa pod 
WES AA powodzenia, w pięknej oprawie de- 
koracyjnej operetka „Gri-Gri w wykonaniu 
najlepszych sił wokalrych. wożmaicona wystę= 
pami znakomitej pary baletowej pp. Desider and 
lcza, którzy ukażą się publiczności w nawych 
kreacjach tanecznych. 


Ceny miaiso ad 25h da =a 


==; Wh ti 


A 


Łódzkie sensacje bokserskie. 


Konarzewski i Seidel walczą w piątek w Katowicach 
Międzynarodowe zawody bokserskie w Łodzi znow 
odłożone. — Polska—Niemcv 8:8 


Łódź, 29 listopada. 


Wielkie miedzynarodowe 


Walki rozegrane przed kilku dniami 


bokserskie w Katowicach odbędą się z| skiego i niemieckiego Górnego Śląska, 


udziałem również i zawodników lódz- 
kich: Tomasza Konarzewskiego i mi- 
strza województwa łódzkiego Artura 
Seidla. Pięściarze łódzcy zaskarbili so- 
bie szczerą sympatię na Górnym Śląs- 
ku, gdzie niemal wszystkie ostatnie za- 
wody odbywaja się przy ich wspól- 
udziale. Łodzianie 
mie i stanowią klasę dla siebie, to też 
nic dziwnego, że są tam bardzo mile wi 
dziani. 

Wspomniane wyżej zawody między 
narodowe odbędą się w nadchodzy pią- 
tek. Będzie to rewia najlepszych 
pięściarskich kraju. Przeciwnikiem Ko 
narzewskiego będzie znakomity bokser 
Kupka, przeciwnikiem natomiast Seidla 


zawody|w Bytomiu między reprezentacjami zj 
E 
walczą fair, ambit-, | 


sił; 


przy udziale licznie zebranej 
nośc” przyniosły w 
wynik remisowy 8:8. 

Gości polskich w serdecznych sło- 
wach powitał dełegat niemiecki. Prze- 
mówienie jego miało jednak zabarwie- 
nie polityczne, W odpowiedzi W odpo- 
wiedzi wygłoszonej po polsku, prezes 
G. O. Z. P. p. Wieczorek podkreślił, że 
polska drużyna przybyła, aby wykazać 
na polu sporto- 


ogólnej punktacji 


spr: wność i zdolność 
wem. 

Rozpoczęły się walki, zapewniające 
znaczny sukces polski. I tak w wadze 
muszej Moczko pokonał przez k. c. w 2 
rundzie Mizłewicza (Niemcy). W wa- 
dze koguciej — Syka pobił wysoko na! 


będzie znany pięściarz górnośląski as| punkty Janeczka (N.). W wadze piórko 


polskiego. pugilatorstwa Klarowicz. 


wej Górny już w 2 r. przez k. o.łatwił 


Zawody zapowiadają się bardzo in-| się z Machowiem. W w. lekkiej Wo- 
teresuiąco, a wynik ich oczekiwany jest | dnik zwyciężył wysoko na punkty Brzo 


z niecierpliwością. A 
a 
= 


Organizatorom 


zę (Niemcy). 


Od tej chwili sędziowie niemieccy 


międzynarodowych | zaczęli stronniczo rozstrzygać, aby nie- 


zawodów bokserskich w Łodzi z udzia-| dopuścić do zwycięstwa polaków. Wal- 


łem pięściarzy niemieckich nie szczęści kę z Kostką 


się jakoś. Kiłkakrotnie odkładany ter- 
min tych zawodów miał już nastąpić w 
itadchodzącą niedzielę. Organizatorzy 
nie mogą jednak otrzymać odpowiednio 
dużej sali. Sala Filharmonji, nadająca 
się do tego celu, jest przez cały miesiąc 
grudzień zajęta, Jest to jedyna sala, 
która w rachubę, albowiem pod uwagę 
brane są te lokale, które mogą pomieś- 
cé z górą tysiąc osób. Wobec braku 
lokalu musiano wszystkie prace przy- 
gotowawcze odroczyć na termin póź- 
miejszy. 


Jak się dowiadujemy, zapowiedzia- 


i 


(N) w wadze półśredniej 
przerwano w 3 rundzie zupełnie nieza- 
służenie, rzekomo z powodu przewagi 
niemieckiego zawodnika. We wadze 
średniej po 3 r. zwycięstwo na punkty 
przyznano niemcowi Winehrowi nad 
polakiem Snorskiem II, mimo, iż ostat- 
ni miał wyraźną przewagę taktyczną i 
techniczną. Wocka w wadze ciężkiej 


górował cały czas nad Kuleją (N.). Sę-,sadami amatorstwa, 
zwycięscą na|przecząco. 


dziowie ogłosili jednak 
punkty Kuleję. Jedynym zasłużonym 
sukcesem gospodarzy była wygrana 
Mierzwy nad Gruszką. 

Na zawodach obecni byli wicekon- 


ne zawody odbędą się ostatecznie w| sul polski i wszyscy urzędnicy konsu- 


pierwszych dniach stycznia przyszłego latu polskiego. Zaznaczyć należy, 


że na 


roku. Międzyczasie organizatorzy wej-| wet niemiecka publiczność niezadowo- 
dą w kontakt z kilkoma większymi| lona z miesłusznych rozstrzygnięć głoś- 


niemieckimi, 


jeszcze klubami kh 
zawodników 


przyjazdu ich czołowych 
na zawody do Łodzi. 


co do|no przyznawała rację polakom. 


Sędziował stronniczo p. Pietrzyk Z 
rza. 


Ośrodek freningowy dla piłkarzy 


- udających się na olimojadę, utworzony zostanie 
w Polsce. 


Plenarne posiedzenie Zw. Związków 
które odbyło się ubiegłej soboty w War- 
szawie zgromadziło niemal wszystkich 
src Związku Związków porto- 


Zebraniu przewodniczył. początkowo 
inż, Loth, a następnie marsz, Osiecki. 

W. dyskusji nad przygotowaniami 0- 
Kmpijskimi przyjęto proponowany pro- 
telt budżetu w sprawie udziału naszych 
piłkarzy na olimpiadzie. 

Postanowiono utworzyć na wżór in- 
nych ośrodków, również i ośrodek dla 
piłkarzy, 

Polski Związek Tow Kalorskich zaz- 


naczył, że zbyt małe sumy przeznaczono; 


W sprawie pożyczek na cele sponto-, 
we postanowiono, zwołać jeszcze jedno 
specjalne posiedzenie. | 

Następnie rozpatrywano sprawę lik- 
widacji zatargu piłkarskiego, przyczem : 
przyjęto do wiadomości ośw adczenie 
członka komisji porozumiewawczej P. Z. 
P. N-u i Ligi kapt.  Kobosa, że sprawa 
jest na dobrej drodze 1 około 11 grudnia 
oczekiwać należy likwidacji rozłamu. 
| W sprawie zatargu P.Z.L.A, z Soko- 
łe wydano ogólną opinję na przyszłość a- 
by związki sarały się nie wchodzić w ko 
lizję z innymi organizacjami i odwrotnie. 

Sprawę organizacj Polskiego Związ- 
ku Jeździeckiego powierzono Departa- 


w budżecie na budowę szeregu inwesty- mentowi Kawalerji M.S. 


cji sporto $ I w. 
przyszłym. Posatnowiono zwrócić się do 
Państw. Inst, Wych. F.zycz. i P.W. z pro 


jektem tych inwestycji, których 21 


obejmują ogólną sumę 4.400.000 zł, 


ch w całym kraju w roku! 


W sprawie zarządzenia parkiem So- 
bieskiego, postanowiono wspólnie z Pań 
stwowym 
Agrykoli wzorowy park sportowy. 


LEGJA - TURYSCI 


maią grać w niedzielę w Łodzi. 


Dowiadujemy Się z wiarogodnego | sieryczne bowiem sprzyjają i można je- 


Źródła, że kierownictwo Klubu Turys- 
tów zwróciło się do warszawskiej Legji 
z propozycją rozegrania zawodów towa- 
rzyskich w nadchodzącą niedzielę w £o- 
dzi. Byłoby to już ostatnie spotkanie w 
roku bieżącym. Przypuszczalnie Legja 
skorzysta z zaproszenia, warunki atmo- 


szcze grać. W dniu jutrzejszym Turyści 
oczekują odpowiedzi Legii W wypadku 
niedojścia tych zawodów do skutku. od- 
(będzie się mecz projektowany jeszcze 
na ubiegłą niedzielę między Widzewem 
| a Turystama 


Polskiego Związku 


PMI" = e = 


Walne zgromadzenie 


bekkoatletycznego. 


Zmiany w rozgrywkach o mistrzostwo Polski 
dla nań i nanów. 


Warszawa, 28 l'stopada. 

W dniu wczorajszym odbyło się tu 
Walne Zgromadzenie Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego. | 

Na zebranie przybyli delegaci wszyst | 
kich okręgów, z wviątkiem okręgu po- 
morskiego. Łódzki Zw. -Lekkoatletyczne 
prezentował p. Kordasz Zebraniu prze- 
wodniczył p. Foryś j 

Kwestię przygotowań  przedol mpij- | 
skich referował p. Wiśniewski, który 
przedłożył zebranym kompletny program 
pracy w okresie przedolinpijskim zaz- 
naczając, że zorganizowane zostaną jesz- 
cze dwą obozy dla grupy olimpijskiej, a 


jod dnia 23 czerwca nastąpi koncentracja 


zawodn'ków przeznaczonych do olim- 
pjadv 

Zawodnicy startować będą na wiosnę 
we wszystkich niemal okręgach kraju, 
celem przyzwyczajenia do podróży. 

W następnym punkcie porządku 
dziennego rozpatrywano „vota sepera- 
tum członków zarządu założone w roz- 
maitych sprawach. 

W dyskusji nad sprawą  poruszoną 
przez kpt. Kobosza postanowiono, że de 
legaci P.Z.L,A. na zebraniu Zw, Związ- 
ków mają działać wyłączne według dy- 
da cay! zarządu P.Z.L.A. 

a „votum seperatum" p. Paruszkie- 
wicza w sprawie przejścia kilku zawod- 
niczek z Grażyny do Legii, zebrani zwe- 
ryfikowali dotychczasową uchwałę za- 
rządu, który zawodniczkom tym zezwo- 
lit, startować, Na „votum seperatum" p. 
Weintaga zarzucającego, że tworzenie 
obozów olimpijskich jest sprzeczne z za- 
zebrani odrzekli 


Przy dyskusji nad „votum sepera- 
tum" p. Wiśniewskiego zweryfikowano 
ostatecznie wszystkie konkurencje ko- 
= mistrzostw Polski w Poznaniu. 

astępnie przystąpiono do rozpatry- 


wania spraw zmian statutowych. Tutaj 
przeprowadzono szereg rozmaitych uch- 
wał, a mianowicie w sprawie warunków 
amaforstwa i zwrotu kosztów za wyjaz: 
dy, postanowiono stosować się ściśle do 
regulaminu F.l.A.A. Postanowiono, be 
nagrody mogą być również udzielane w 
przyborach sportowych, uchwalono, żu 
obcokrajowcy, którzy już rok zamieszke: 
ją w Polsce, mogą brać udział w, zawo- 
dach o mistrzostwo i bić rekordy. Zez: 
wolono w drodze wyjątku zawodnikom 
wjskwym, na startowanie wraz z zawo- 
dowcami o ile taki wypadek się zdarzy: 

Postanow ono wprowadzić do mi- 
strzostw Polski bieg 3 kim. z przeszko- 
dąmi, oraz zachować rzuty, oburącz do 
POCO kobiecych o mistrzostwo Pol- 
ski 

Pstanowiono zmienić bieg szlafełowy 
4x15 na 4x100 m, bieg 1006 m. na 
oraz zachować pięciobój kobiecy w pro- 
śramie 60 m. 200 m., skok w dal, rzuły 
dyskiem i oszczepem. Wobec tego uzna- 
nym został wynik Kopopackiej (3350,29 
pkt. za rekord Polski. 

Przeciwko wprowadzeniu pięcioboju: 
kobiecego okręg lwowski założył sprze- 
ciw ze względów lekarskich, 

Dłuższa sprawa wywiązała się nad 
sprawą zgłaszania zawodników. Ostate- 
cznie postanowiono, że zgłaszanie odby- 
wać się będzie w sposób ustalony w 
związku piłkarskim. 

Na zakończenie uchwalono płk, Ma- 
tuszewskiemu nadać członkowstwo ho- 
norowe P,Z.L.A., a pułk, Ulrychowi wy- 
razć serdeczne podziękowanie za inte- 
resowanie się sprawami sportu lekkoat- 
letycznego. 

Zaznaczyć należy, że zebranie wczo- 
rajsze jest wielkim sukcesem dotychcza- 
sowego zarządu P.Z,L.A., którego posta- 
nowienia spotkały się z całkowitą apro- 
bata Zgromadzenia, W, M. 


Newcastle pobity! 


Sensacyjne wyniki uzyskano ubiegłej soboty 
w rozgrywkach o mistrzostwa Anolii. 


W rozgrywkach o mistrzostwo I-ej Li | 
gi ang'elskiej natowano ubiegłej soboty 
sensacyjne wyniki. 

Mistrz Newcastle pobity został przez 
Leicester w stosunku 3:0, Everton dzie- 
ki nieznacznemu zwycięstwu nad Bury, 
3:2 utrzymał się na pierwszym miejscu, 
Inne mecze pierwszej ligi dały następu-! 
jące rezultaty: Aston Vilka — Blackburn 
2:0, Burnley — Manchester U. 4:0, Derby 
County — Wednesday 4:6, Lieverpoo) — 
Huddersfield 4:2, Portmouth — Birming- 
ham 2:2, Scheffield U. — Cardiff City 
3:4, Sunolerland — Bolton 1:1, Westham 
U. — Middlesbrough 4:5. 

Druga liga: Barnsley — Reading 2:0, 
Fulham — Csrimbey T. 2:2, Hull ©. — 


Sonthampton 1:0, Leeds — Westbrome 
nich 1:2, Manchester C, — Stoke 4:0, 
Notts — Forest — Bristol C. 1:1, Port Ba 
le — Chelsea 1:1, Presto R. E, — Rotts 
Co 4:0, South  Schelds — Clapton 2:2, 
Swonsea — Oldham Athl. 0:0, Wolver- 
hampton — Bluckpool 2:4, 

Szkocka Liga: Aidieonians — Sow: 
denbeath 1:2, Bolness — Celtic 0:1, Chy- 
de — Rangers 1:4, Dunfermline — Zu- 


|een Park 3:1, Hamilton A — Kilmarnock 


3:1 — Hibernians — Falkirk 3:1, Partick 
Thieftle — Motherwell 1:1, Raith Ro- 
vers — Dundee 1:1, St. Johnstonne -- 
H. of M dlothian 2:3, St. 
deen 0:1. 


Lista dziesięc u na lepszych polskich fennisistów. 


Na czele ei kroczą toazianie 


Dowiadujemy się, ŻE w dniach naj- 
bliższych specjalna komisja sportowa 


Urzędem WF. utworzyć w, Polskiego Związku Lawn Tennisowego 


w osobach pp.: Drewuowskiego 'War- 
Sszawa) Wasilewskiego (Poznań) Ka- 
rola Steinerta (Łódź) opracowuje ofi- 
cjalną listę najlepszych tennisistów któ- 
ra obejmuje dziesięć nazwisk. W dniach 


którem uzgodnione zostaną różnice zdali. 
W rachubę przy klasyfikacii wchodza 
wyniki tegoroczne. 

Jak się dowiadujemy na czele listy 
dziesięciu najlepszych polskich tennisi- 
stów krocza zawodnicy łódzcy z braćm: 
Jerzym i Maksem Stolarow, dr. Foer- 
sterem na czele. 


naibliższych odbędzie się posiedzenie, na | 


Knock-out 


Paryskie „Lanto“ doni o n ebywałym 
meczu bokserskim, iaki się odbył na je- 
dnem z ringów londyńskich. Do walki sta 
nęli dwaj młodzi bokserzy, a arbiter oś- 
wiadczył licznie zebranej publ czności, 
*» walka toczy się iednocześnie o honor 


a e | 
z milości. 
kobiety. Gdy w drugiej rundzie jeden z 
zawodników padł sknokawtowany, jakaś 
dama Straciły przytomność. . Wypadek 
ten jest żywo komentowany w sterach 
sportowych Londynu, d. 


ĵ 


dyw A y AE E S 


Mirren — Aber 


VADS, M, 


A ae AB 


Daig i dni następnych! < 


Epokowe arcydzieło wytw. ameryk. „United £ ArLISS" opiewające Straszne Brawo „pierwszej ak ż 
na mocy którego magnat miał prawo do nocy poślubnej żon we waeddanych p. tu 


Upajający dramat m łości kochanków podług CALDERONA: 
W rolach głównych: Najpiękniejsza para amantów, porywająco piękna partnerka zmarłego RUDOLFA VALENTINO 


VILMA BANKY 


oraz rasowy. ognisty 


Ronald COLMAN 
„MOC MIŁOŚCI” to osżałamiający film nieokiełznanych nam gtności. 


Film ilistrowany jest $piewem cygańskich romansów wykony- 
_ wanych przez znaną artystkę 
Z KIEŁCZEWSKĄ 


N 


Książęta i hrabowie rosyjscy sprze- 
dawali potężnemu carowi swe żo- 
ny za jeden jego łaskawy uśmiech. 


Swist knuta i jęki tłumionej na- 
miętności oraz tyranię Azji uka- 
zuje ten obraż 


Wielki dramat dziejowy 150 miljo: 
nowegó narodi. ukaz.jący zmaga- 
nie się garstki bohaterów z potę- 
nym carem Wszechrosjł 


Jedna trzecia część mieszkańców 
stolicy Rosji brała udział w maso- 
wych scenach do tego obrazu. 


Dr, med: BREAD FUTER 
Mi KIN i Zakład Kuśnierski 
pzićjia nó 9. | Tarutowi a a „BAY frontowy) ` 
Tel N 28-98. 
Choruby skórńe, | poleca, A Tata a NORRI i meskie 
weneryczne v mo: | 0 az skórki poredyficze ws 'elkiega ro- 
czopłciawe, tlzaju, po cenach przystępnych, na do 
z Przy; muje godnych wśrinkach 
ENAA | SOO ACB IE aa, Migde 


kwarcowg Br. meń. 
Oddzielna pocze: 


OKAZJA! OKAZJA! 


Ma madebodzące Święta 


O io zdjęcia po cehach 2n'żo- 
- ych. Pócztówki od 4 złotych (6 sztuk). 
Specjalny dział portretów powiększa- 
ma). — Zdjęcia do paszportów i letity: 

macji na żądanie w ciągu jednego dnia. 


L. LAKS 


uł Zamenhofa 29, róg Żeromskiego. 


ERĘ 


zawsze pięknie wygląda po farbowaniu, 
ostrzyżen it 1 uczesamtu Swej głowy 


W "IERYSZ NZĘJNY.A ZARŁADZIE FAYLINA 
Alfonsa POPPA 


Ten Konstantynowska 12. 


| UWAGA: W zasładzie ws ;ółpracija BRO- 
| NISŁAW i as ż firrtry Adari, 


RERNA E 


kaltia ölä „Pań, | gł i à Latin -deitha 
| oe MDO mi 
(i. atryczie i płciowe przy yimuje w NAH 


| 
mis. L e Cz M ic © A w à to T J n e Konstantynowstá il e oR <ia 


Gabinet kosmetyczny Barbary Neufeld lekarzy specjalistów gabinet desiy Szkótna Åe 12 Przyjmuje od J—q]sodziennie od godz 
Łódź, Nowo Cegielniana 18, tel. 8-16. —  Btyczny irz$ Górnym IE z najlepszej wełny Z pierwszej i od key Dla pań rf Psa wiecz 


Š „horoby włosów. 
Piotrkowska 234, tel, 22 59 R dy 4 — 5, 
diplome'e d'institut de Beaute Kera oraz „Ecole raK -DOlECA WSIE Dia MIEZAMÓŻNYCH| m 
Francaise de Massage ct d'Orthopedie”. 


przy, przystanku trsmw. BA mötzopttiowe) 

przyjmijć chorych W chorobach wszyst» FR i Ni BOKSLELTNER lecze nie promien (08 iiia i; 
Radyxaine leczenie skóry i włosów Usuwanie wą kich specjalności od g. 10 rano do 6-8 Roentgena i lampą U LECZĄ I 
grów, zmarszczek brodawek piegów raz fhnych po pół, Szczepienie OSPY, analizy (nto- Senkiewicza 79 tel. 4l: 79 kwarc wa, pfżyjmu 


łu, Ratu, krwi, plWóśjn ett) operacie QL ESTE Dent 
Gpatriiriki, |, Skład pod-zewek i guzików a sys 4 kę entySta|ysząca biegle ña 
aS: ÁÁ TYDAPRZOCTITNOY 


P ? maszynie pbszukuje 
| mkoejkolwiek posa= 
orada 3 złote rj teny ecne. |. Mapi lezec: 
Wizyty na mieście {yA ź - skfótńnej Qf, shb 
Konpe ł i dózję ke sę y, Kąpiele iee Pipito- „Biuralistka” 
swielne aświc'lania lampą Wrze st r $ 3 A A (i 

wa. Koehtzów BIER VzociE O Z007 |Przyimujemy łyżwy do ES 45 wa. Pi trxów l umy 


rowan'a niklowania. 


idłefektów cery za pomocą promiėni ultrafloletowych 
Parowanie oraz masaż medyczny przeciwko tuszy 
Przyjmaje codziennie od f0—6 


ak OO IAR (23 da 


lal BDSZA | GE okazyrn e 


pl fa derobę ż hii- 
Matka sta 4 dobyt 


ska 132 przyjmie 


Sztuczne, korońę złote, platynowe 


i stanie, Oferty pod nek sportowych ram rower wych iako- |i zammówenia oraz iā i 
l światowa „Lustro” do Renu: r NN ; też przeróbka starych typów ewent za- | masaże. ip owróciła PZ 
l bliki, ü| W niedziele ( święta do godt 2 pong: miana przy dopłacie. 1 przyjmuje w godz. ne szko : 


4—7, Piotracw- |Z'el ńska, |Krawco* 
ssa 51, tel, 21-321Ww2 


L TALER, Główna 36. 


| W Łodzi zł 400 miesięcznie —Zamtiejscowa 5 zł. » 05) sł 7 3, . ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimztrowy (na strofie 10 szpalt). W TEKŚCIM: 
| Preriamerata miiesięcznie—Zazrańica 7 zlotých mieśięcznie— g OS enla 40 groszy za wierz milimetrowy. tna stronié 4 szpalty) Zaręczynow.e I zaślubin pe 
' Odnosżenie do tomów 10 groszy. tekście 10 zł Zamiejscowe ó 50 proc Zagr o IW proc drożej) Za terminowy druk 
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